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Dnia i7/29 Stycznia.—  Rok 1852. A i .  Przybyło dnia godz: 1, min: 12.

Z prawdziwą przyjemnością bierzemy zawsze do ręki 
P am iętn ik  Religijno-M oralny.  Zeszyt pisma tego za 
m iesiąc  Styczeń r. b., czyli pierwszy tomu XXII, w y­
szed ł już z druku, i również jak poprzednie zeszyty za­
wiera nader zajmujące artykuły. Najpierwszy z nich 
o  Kościele Metropolitalnym w Gnieźnie,  pióra znanego  
w  kraju miłośnika starożytności Win: Hip:Gawareckie- 
go,  jest pełen erudycji i  bardzo zajmujących history­
cznych opisów. R ównie  ciekawym jest następujący,  
czyli Młoda Arabka  Zakonnicą w zgromadzeniu Do­
brego P asterza  w Angkrs  (we Francji).  W liście X .  
L a rerlsch śre  ze Zgromadzenia Oblatów  N i e p o k a l a n e j  
P a n n y  MAR.JI, pisanym do Biskupa M arsylijskiego,  o 
missjach w Zatoce H udsońskiej,  podziwiać naleiy obok 
piękności stylu, ow ego ducha religijnego, z jakim z ca­
ł ą  wiarą i poświęceniem pobożny Missjonarz oddaje się 
sw ojem u powołaniu. Budujące to zaiste artykuły, i g o ­
dne pisma, które składają. Idące z kolei artykuły, za- 
sługują także na wspomnienie, a temi są: Kościół  
w  N erczyńsku  na S yberji;  Kościół w Stanach Zjedno­
czonych;  Wikarjat A p o s t o l s k i  w  Afryce  środkowej; O  
świecach używanych przy obrzędach religijnych, i o 
świecach stearynowych; ListXcia Hohenlohe  z r. 1826.  
W reszcie zeszyt ten zakończa się jak zwykle wiadomo­
ściami dotyczącemi obecnego stanu Kościoła Rzymsko-  
Katolickiego w różnych krajach, Rozmaitościami, oraz 
Bibljografjąduchowną. Nic możemy jednak pominąć za­
dziwienia, jakiego doznaliśmy, przeczytawszy pod w ia ­
dom ościam i krajow em i,  mianowicie z pod W arszaw y, 
o posunięciu w hierarchji kościelnej na wyższy stopień  
jednego z tutejszych Duchownych, wyrażenie s ię:  p iszą  

> g u zety  zagran iczne.  Nie przeczemy, że m ogły  sobie 
pisać gazety zagraniczne, ale także pisały i nasze; a cho­
ciażby tamte wyprzedziły nas pierwej, o czem jednak 
wątpimy, to i w takim razie nie będąc wsparte nasze- 
tói, nie mogłyby artykułu swego, jako dotyczącego 
miejscowości, uświęcić żadną powagą. Pam iętnik R e­
lig ijn y ,  przez ciągłą  i staranną redakcję swoją, posta­
w ił  się na stopie chlubnego wspomnienia, dla tego też, 
jak z jednej strony posiłkowanie się w wiadomościach  
krajowych zagran iczn ą  gaze tą ,  nie zwiększy wartości 
jego, tak nawzajem z drugiej, poparcie się miejscową  
gaze tą ,  nie ubliży bynajmniej powadze pisma.

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. K. MOŚCI, otrzymu­
ją Rangę: A ssesorów  K ollegjalnych: Sekretarz-Dzien- 
nikarz Rancellarji RadyAdmiui\:Tylman;  p . o . : Sekre­
tarza Ogólnego Zebrania Senatu Kuczyński,  Kontrolera 
Kancel: Ogólnego Zebrania Senatu Wydz: Heroldji S tę­
p iń sk i,  i Sekretarza tejże Kancelarji Zatońskr,  w Kom: 
K- P. i S., Naczelnicy Sekcji w Wydziałach: Sekcji do­
chodów niestałych M ichalski,  i Kontroli i podatków 
stałych W ołow ski;  p. o. Naczelników w Wydziałach: 
dóbr i lasów Rządowych D ąbrow ski,  i Kontroli i po ­

datków stałych Wolnicki;  Urzędnik do szczegół: poru- 
czeń w Służbie leśnej Reumann,  i p. o. Członka Admi­
nistracji Rządo: dochodów Skarbo: tabacz: Nowakowski; 
p. o. Romissarza leśnego Czaplicki; Komissarze Eko­
nomiczni : Tomicki, K essler  i Golanowski;  Referenci 
Wydziału dóbr i lasów R ządowych: Bukowski, O lsze­
w sk i  i Szlam iń ski;  p. o. Referentów W ydziałów : D o ­
chodów niestałych R ussyan ,  i Kontroli i podatków sta­
łych Janikow ski'; Rewizor pomiarów i Konserwator 
Mapp D zierzkow ski;  Rewizor pomiarów Borowski,  i 
p. o. Rewizora pomiarów Kocki; Naczelnik Wydziału 
w Dyrekcji Głównej Tow: Kred: Ziems: P reiss,  i Pisarz 
Dyrekcji Szczegóło: Tow: Kred: Ziems: Gub: Płoc: Cza­
p lick i;  w Rządach Gubernjalnych: Płockim, p. o. N a ­
czelnika Sekcji Wydziału Skarbo: Laguna;  Lubelskim,  
Naczelnik Sekeji dóbr i iasów Rządo: H endrychowski, 
i Augustowskim p. o. Assesora leśnego Wolski;  R e w i­
zor Skarbowy Okrę: Lubels: Scisłow ski;  p. o. R ew izo ­
rów Skarbo: Okręgu Stanisławo: B archanowski,  i P u ł­
tuskiego Dąbkowski;  Assesor Ekonomiczny Rządu Gu- 
ber: Warsz: Michnowski, i p. o. Kontrolera Skarbo: O- 
kręgu Marjampols: w Guber: Augustowa: Ziem biński; 
Naczelnik Stołu w Zarządzie Głównym  Spisu i Zaciągu 
W ojskowego Makaj, i Sędzia do szczegół: poruczeń przy 
Kom: Rzą: Sprawiedliwości Bobiński.

K om issja Rządowa Przychodów i  Skarbu,  uważa­
jąc, że wielu z trudniących się wyrobami ze złota i sre­
bra obowiązanych w myśl ustawy o Probierniach w Kró­
lestwie, zapisywać się corocznie do xięgi w Probierni 
Głównej utrzymywanej, opóźnia się dotąd z dopełnie­
niem tego obowiązku, w przypuszczeniu, że tego o p ó ­
źnienia może być u niektórych osób powodem niedo­
stateczne zrozumienie przepisów rzeczonej Ustawy; 
w następstwie obwieszczenia swojego z d n ia ls/ 2S Czer­
wca 1851 r., podaje do powszechnej wiadomości eona* 
stępuje: Obowiązani są posiadać na swój proceder kon- 
sensa lub pozwolenia Władz miejscowych policyjnych, 
i na mocy takowych zapisywać się corocznie dó właści­
wej xięgi w  Probierni Głównej: A. Stosownie do art:
6  Ustawy: 1) Fabrykanci wyrobów jubilerskich i z ło ­
tniczych. 2) Fabrykanci złota i srebra ciągniętego, 
walcowanego i malarskiego. 3) Fabrykanci Instrumen­
tów, kopert, ozdób, guzików i wszelkiego rodzaju przed­
miotów, do których złoto i srebro jest używane. B. Sto­
sownie do art: 10 Ustawy: 4) Fabrykanci wyrobów  
platerowanych, pozłacanych, posrebrzanych, niemniej 
szychu i innych tego rodzaju wyrobów. C. Stosownie  
do art 19 Ustawy: 5) Oczyszczający złoto i srebro,tak 
zwani szajdarze. D. Stosownie do art: 36  Ustawy: 6) 
Wszyscy handlujący złotem i srebrem, tudzież wyroba­
mi z tych metalów, jako to: Utrzymujący handlegalan- 
teryjne, jubilerskie, złotnicze, handlujący wyrobami ze 
złota i srebra ciągniętego, malarskiego, z szychu i plate-
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r o w a n e m i ,  Z e g a r m i s t r z e ,  Opt ycy ,  G u z i b a r z e ,  wre sz c ie  
h a n d l u j ą c y  z ł o t em i s r e b r e m  zu ży t em j a k i c h b ą d ź  ksz t a ł ­
t ów.  T a k ż e  o b o w i ą z a n i  s ą  pos i adać  na  s w ó j  p r o c e d e r  
p o z w o l e n i a  m i e j s c o w y c h  W ł a d z  po l i cyj ny ch,  bez  z a p i ­
s y w a n i a  s ię  j e d n a k ż e  d o x i ę g i  P r o b i e r s k i e j .  E. S t o s o ­
w n i e  do ar t :  6 7  U s t a w y :  O s o b y  t r u d n i ą c e  się mięs za-  
n i e m  k r u s z c ó w  p o z ó r  z ło ta  i s r e b r a  m a j ą c y c h ,  j a k o  też 
w y r a b i a j ą c y  z ta ki ch  k o m p o z y c j i  r o z m a i t e  p r ze d mi o t y ,  
m i a n o w i c i e  F a b r y k a n c i n o w o t n e g o  s r e b r a , b r o n z u ,  t o m ­
b a k u ,  mo s i ądz u ,  c h r y z o k a l u ,  i t .  p.  m i ę s z a n i n  meta l i ,  o  
ile nie są  p o z ł a c a n e  l ub  p o s r e b r z a n e .  N a  za p i s a n i e  się 
F a b r y k a n t ó w  i h a n d l u j ą c y c h  w y r o b a m i  ze z ł o t a  i s r e b r a  
do xi ęgi  P r o b i e r s k i e j ,  K o m i s s j a  S k a r b u  oz nacz a  os t a t e­
czny t e r m i n  do dn ia  3/i5 K w ie tn i a  18-52 r o k u ;  po u p ł y ­
wie  k t ó r e g o  z a s t o s o w a n y  będzie  do o p ó ź n i a j ą c y c h  się 
z za p i s e m,  r y g o r  w a r t :  42 Ust awy  o P r o b i e r n i a c h  p r z e ­
p i s a n y .  —  D y r e k t o r  G ł ó w n y  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u ,  
Radc a T a j n y ,  S en a t o r ,  Morawski.

G n e g d a j  o  godzi ni e  7 ej w i ec zo r em ,  w Kości e l e  S g o  
RrzYŻA, W . J X .  Me l c h i o r  B u/iński,K a n o n i k ,  P r o b o s z c z  
P a r e f j i  Mikułowiee w Dyecezj i  S a n d o m i e r s k i e j ,  P r o f e ­
s o r  A k a d e m j i ,  u d z i e l a ł  po  s t o s o w n e j  p r z e m o w i e ,  S a ­
k r a m e n t  M a ł ż e ń s t w a ,  W .  S t a n i s ł a w o w i  Baczyńskiemu, 
K a w a l e r o w i ,  Dziedzi cowi  d ó b r  z i ems k ich  Smiłów, w Gu -  
b e r n j i  Radomskiej, S y n o w i  n iegdy C y p r j a n a  i K a t a r z y ­
ny  z Wiercińskich; z P a n n ą  M e l a n j ą  Jasińską , C ó r k ą  
L e o n a ,  Dziedzica d ó b r  Wojciechowice w G u b :  Radom­
skiej, i T e r e s s y  z Bajerów. O b r z ę d o w i  t e m u  a s y s t o ­
w a ł o  l iczne g r o n o  O sób ,  z ł o ż o n e  z Rodz iny ,  P r z y j a c i ó ł  
i Z n a j o m y c h  P a ń s t w a  M ł o d y c h .

A k a d e m i k  J a n  Szychowski, p r z e s y ł a j ą c  z Petersbur­
ga D o k t o r o w i  Jarockiemu, D y r e k t o r o w i  G a b i n e t ó w  
N a u k o w y c h ,  p r z e ł o ż o n e  pr ze z  s ie bie  na  ję zy k  R o s s y j s k i  
dz i e ło  Lindteja, pod  tyt: Teorja Ogrodnictwa, w l i ście 
p od  d. 7/ m  m .  i r .  z., wyraża  się między i n n e m i  w tyc h 
s ł o w a c h :  » Z a  p r z y s ł a n y m i  w u p o m i n k u e x e m p l a r z n a j ­
św ie ż s z e g o  dzie ła  s z a n o w n e g o  Koleg i  p .  t. Treść Zoolo- 
gji, n a j cz u l s ze  s k ł a d a m  dzięki ,  i w za mi a n  m a m  h o n o r  
p r z e s ł a ć  e x e m p l a r z  wyd ane j  p r z e z e m n i e  Teorji Ogro­
dnictwa Lindteja, k t ó r y  p r o s z ę  p r z y j ą ć  ł a skaw i e .  B a r ­
dzo  d o b r e m  zdaje mi  się dzi e ło  Koleg i ,  la Treść Zoolo- 
gji, i b a r dz o  s t ó s o w n e m  do p o ł ą c z e n i a Sławianów  m i ­
ł o ś c i ą  b r a t e r s k ą ;  bo wszędzi e  z n a jd u j ę  p r z y t o c zo n e  r os -  
syj s ki e  n a z w i s k a  p r z e d m i o t ó w .  Kiedy mi  p o r u c z o n y m  
z o s t a n i t  Rys Botaniki dla g i m n a z j ó w  r o s s y j s k i c h ,  nad  

; cz em się j u ż  i pr ac uj e ,  to  p ó j d ę  za p r z y k ł a d e m  s z a n o ­
w n e g o  Kolegi  w d o ł ą cz en iu  S ł o w n i k a  w 5ci u  j ęzykach;  
bo  wł aś ni e  w dziecięcych la tach na j ł a t wi e j  z a t r z y m u j ą  
się w p am ięc i  róż n o - j ęz y cz n e  na z wi ska ,  a z t ą d  i c hę ć  do 
j ę z y k ó w  i do s a m e g o  p r z e d m i o t u  w y w iąz ać  s ię  m o ż e . ”

D o s z ł a  tu  z Odessy s m u t n a  w i a d o m o ś ć ,  że dnia  8  b.  
I m. ,  u m a r ł  w te mże mieście,  ś. p. J W .  E u s t a c h y  Sobań­

ski, b.  P r e z e s  S ą d u  C y w i l n eg o  G u b e r n j i  Podolskiej,
Dziedzic  z n a k o mi t ych  włości .  Be zżenny,  zn a k o m i t e  d o ­
s ta tk i  swoje ,  s yn o w cow i ,  O t t o n o w i  Sobańskiemu, testa- 

j  m e n t e m  zapisa ł .
O t r z y m a n o  z Wi/ńa w iad o m o ść ,  o  zgoni e  ś. p. P r o f e ­

so r a  F e l i x a  Rymkiewicza, Cz ł o n k a  R o r r e s p ó n d e n t a  T o ­
w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  w Warszawie.

Z k o ń c e m  b i eżą ce go  t yg o d n i a  opu śc i  p r a s s ę  Rocznik 
Urzędowy na rok 1852, o b e j m u j ą c y :  K a l e n d a r z  K o ­
ści e lny,  s p i s  N ac ze ln ych  W ł a d z  C e s a r s t w a ,  o r a z  w s z y ­
s t k i ch  W ł a d z  i U r z ę d n i k ó w  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  i Ge -  
n e a l o g j ę  M o n a r c h ó w  i X i ą ż ą t  ob ec n i e  p a n u j ą c y c h  w Eu­
ropie. D z i e ło  to  p o  cenie  rs .  1 k.  30 ,  będzi e  do n ab y c i a  
w Sk ład z i e  p a p i e r u  P .  Wojczyńskiego p r z y  ul i cy  W i e r z ­
b o w e j ,  w X i ę g a r n i  P.  Orgelbranda pr zy  ul icy M i o d o ­
wej ,  i we w s zys t k i ch  in n y c h  X i ę g a r n i a c h  m.  Warszawy, 
n a  S t ac j ac h  i U r z ę d a c h  P oc z t o w y c h  K r ó l e s t w a  i w R e ­
dakc j i .

( A . n . )  J e d n e j  z w c z o r a j s z y c h  S o len i z an t ek ,  a p i ę k n e j  
Czyte l n iczce  n as ze j ,  w z g a r d z o n y  wielbic iel ,  s k ł a d a j ą c  
n a j s zc ze r sz e  życzeni a ,  p r z y p o m i n a  n a s t ę p u j ą c y  w i e r ­
szyk m ł o d e g o  n as ze g o  wieszcza  i Je j  I m i e n n i k a :

„ W  ogrodzie św ia ta  droga Liidmilko'.
Zobaczysz dużo motyli!

Ale na piękność duszy patrz  tylko,
T a jedna tylko nie myli! —

Zew nętrznych w dzięków  w  muszkach, kamieniu,
L ub w  kw iatach szukaj Ludm ilko!

Ale w m yślącem , ja k  T y  stw orzeniu,
Ceń duszę,—  Ach duszę ty lko!”

P r z y c z e m  p r a g n ą c  uczcić  dzi eń  p o ś w i ę c o n y  p a m i ą t c e  
Je j  P a t r o n a ,  z ł oży ł  p o d ł u g  mo ż n o ś c i  k.  s r .  3 0  dla  u b o ­
gich.  ( W i e r s z y k  ten  p r z e z n a c z o n y  b ył  na  w cz o ra j ,  j a ­
k o  W d n iu  i m i e n i n  Karoliny; że zaś n a d e s ł a n y  b y ł  z p r o ­
wincj i ,  p r ze to  o t r z y m a l i ś m y  go  nie co z a p ó ź n o  dla po- ,  
mi e sz cze n i a  w w c z o r a j s z y m  Kurjerze, i dziś spiesze-  
m y  do p e ł n i ć  życ zenia  j e d n e g o  z Czy te ln i ków n a ­
szych) .

Na bale k o s t i u m o w e  w  Faryiu  j e d e n  z ż u r n a l i  m ó d  
s t w o r z y ł  n a s t ę p u j ą c y  k o s t j u m ,  k t ó r e m u  n a z w ę  Dziewi­
cy Warszawskiej n a d a ł :  S u k o i a  z axam ituporzeczko­
wego niestrzyżonego. ob sz yt a  sobolami. P o  c b u  b o ­
k ac h s p ó d n i c y  n a  b i o d r a c h ,  k o k a r d y  w kszt a łc ie  motyli. 
K o r s a r z  z cxam itu niestrzyżonego białego, o b sz y t y  
futrem ,  i p r zy o z d o b i o n y  na  p i e r s i ac h  potrzebami axa- 
mitnemi czarnemij d z w o n k a m i  (grelots) złotemi. Far­
tuszek  a t ł a s o wy ,  w pasy i deseń albański. U b ra n i e  n a  
g ł o w ę  z axamitu porzeczkowego. Buciki axamitne zie­
lone z futerkiem. Rę ka w i c z k i  białe, b u k i e t  z ś w ie życ h  
k w i a t ó w .  A c z k o l w i e k  niewierny dlaczego s t r ó j  ten  m a  
s ię  n a z y w ać  Warszawskim, j e d n a k  p r z e k o n a n i  j e s t e ś m y  
że  w n i m ,  p i ę k n y m  Warszawiankom , b y łob y  cudn i e  do  
tw a r z y .  Jeżel i  wi ęc  wy na l aze k P a r y z k i  ncnevero, to  
n i e z a w o d n i e  ben trovato.

Kapłon to rzecz  w y b o r n a ,  Bażant to coś  le p sze g o ,  
Cietrzew j e s t  a r c y - sm acz n y ,  a Jarząbki! Jarząbki!! 
to r o s k o s z  p o dn ie b i en i a ,  to delicje s m a k o s z ó w ;  dla t e ­
g o  też cz u j e m y  się w o b o w i ą z k u  don ie ść  im,  że do g ł ó ­
w n e g o  s k ł a d u  Kucharkina, p r zy  ul icy  N o w o - S e n a t o r -  
sk ie j  na de sz ły  o w e  Kapłony, Bażanty, Cietrzewie i Ja­
rząbki, na  k t ó r y c h  w s p o m n i e n i e ,  aż ś l i nka  do us t  p ł y ­
nie .  . ,

J u t r o  w S a l a c h  Redutowych d a n y m  będzi e  K o n c e r t  
i n s t r u m e n t a l n y  i w o k a l n y ;  w k t ó r y m  s łys ze ć  się dadz ą ,  
w prze jeździe  z Londynu, P a n n a  I zabel la  Dulcken na  
rne/ifonie ( co n c e r t i n a ) ,  P a n n a  Zof j a  Dulcken ńa  for-  
t ep jani e ,  a Par i  A d o l f  Rocker, na sk r z y p a c h .  C z ę ś ć  
w o k a l n a  w y k o n a n ą  będzi e  pr ze z  A r t y s t ó w  o pe r y .



W c z o r a j  w T e a t r z e  R o z ma i to śc i ,  po  R o m :  Fałszywy 
wielki ton, p r z y w o ł a n i  zos tal i  Wszys cy .

Wc Lwowie,'iego r o k u  z p ł o d ó w  m u z y c z n y c h  k a r ­
n a w a ł o w y c h ,  s ł y n ą  kadr y l e  Madurowicza, m a z u r y  Ty- 
molskiego, p o lk i  Madejskiego.

A n g ł j a .  —  W  d n iu  2 2 g im  b. m . o d b y t o  z n o w u  r a d ę  
g a b i n e t o w ą ;  wszy scy  Min i s t r o w i e  byl i  o b e c n i . —  M n ó  ­
s t w o  z n a k o m i t y c h  pol i t ykó w i m ę ż ó w  s t a n u  Anglji, 
j u ż  z j ec h a ł o  do Londynu. —  W Rzp l i t e j  Ekwador w p o ­
ł u d n i o w e j  Ameryce, o d k r y t o  bo g a t e  p o k ł a d y  z ł o t a  i 
srebra.

A b s t r j a . Wiedeń 23go Stycznia.—  W  ki lku  k o m i ­
ta tach Węgier p ó ł n o c n y c h ,  p o t w o r z o n o  R o m i s s j e  dla 
w s p a r c i a  b i edn y ch  g ł o d e m  z a g r o ż o n y c h ;  w 10 k o m i t a ­
tach u t w o r z o n o  2 9  tych R o m i s s j i .  —  Za t ydz i eń  n o w a  
taryfa  ce lna wchodzi  w w y k o n a n i e ;  do tą d nie  u w a ż a n o  
żadnej  r ó żn i c y  w r u c h u  h a n d l o w y m . —  R z ą d  o t r z y m a ł  
j u ż  p r o p o z y c j e  je dn ej  k o m p a n j i ,  k t ó r a  chce  się pod j ąć  
b u d o w y  p r o j e k t o w a n y c h  kole i  że la zn yc h we Włoszech; 
w yka z u je  o n a  15 m i l j o n ó w  zło:  r eń s :  ka pi t a ł u .  —  
Z a k a z a n o  s p r o  wad zan ia  Bibl j i  z Anglji, i o d d a l o n o  
wszy s tk i ch  Missjonarzy anglikańskich z Au&trji. —  
S p r a w y  i n s t y t u t u  k u r ac j i  z i m n ą  wo dą  w Grtjfenbergu, 
ie iz eze  n ie  zos ta ły  za ł a twion e ;  m i n i s t e r j u m  czeka na  
r a p o r t  n a u k o w y  w y s ł a n e g o  t am w tym celu  D o k t o r a  
Pleninger. —  Z a m y ś l a j ą  tu pod k i e r u n k i e m  t o w a r z y ­
s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i  o t w o r z y ć  r e s t a u r a c j ę  dla b ie dnych ,  
i s p r z e d a w a ć  p o r c j e  m i ę sa  i j a r z y n y  po  ba r d z o  tanie j  
cenie .  ( T e g o  r o d z a j u  p o m y s ł  d o b r o c z y n n y  od lat  o k o ł o  
dziewięoiu  i s t n i e j e  w Warszawie, pod n a z w ą  o b j a d ó w  
5 groszowych,któteTow: W a r s z :  D o b r o c z y n n o ś c i  r o z ­
d z i e l a ) . —  Z a p r z e c z o n o  po g ło sc e  o m i a n o w a n i u  Xięci a  
Windish-Graetz, G u b e r n a t o r e m  J e n e r a l n y m  Czech.

F r a k c j a . Paryż 23 Stycz:. —  D e k r e t a m i  P r e z y d e n ­
ta,  z a p r o w a d z o n o  M i n i s t e r j u m  S tan u ,  i Mi n i s t e r j u m  P o ­
l icji .  P i e r w s z e g o  Mi n i s t r a  ob o w i ą z k i e m  jes t  z a ł a t w i a ­
nie  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  P re z y d e n t e m a S en a t em,  C i a ­
ł e m  P r a w o d a w c z e m  i R a d ą  Stanu;  k o r e s p o n d e n c j e  p o ­
mię dzy  P r e z y d e n t e m  a r o z m a i t e m i  Mi n i s t r ami ;  k o n t r a ­
sy g n a t a  d e k r e t ó w  r o z ma i t y c h  Prezy den ta ;  k i e r u n e k  c z ę ­
ści u r z ę d o w e j  w Monitorze i p r o t o k ó ł y  Ra dy  Mi n i s t r ó w.  
P .  Casablanca zo s t a ł  M i n i s t r e m  s t a h u . —  Mi n i s t r a  p o ­
licji ob o w i ą z k i  s ą  ba r dz o rozl egłe ;  zos ta ł  n im  P an  de 
Maupas. W y k o n y w a  o n  p r a w a  pol icj i  ogó lne j ;  do n i e ­
go  nal eży g w a r d j a  na r o : ,  gw a r d j a  republikańska. żan-  
d a r m e r j a ,  u rzę d n icy  pol ic ji  wszystki ch  kategór j i  tak 
w Paryżu j a k  po d e p a r t a m e n t a c h ,  pol ic j a  zd rowi a ,  h a n ­
dlowa i p r z e m y s ł o w a ,  u s u w a n i e  ż e b r a k ó w  i wł ócz ęgó w,  
c z u w an ie  nad dz i en n ik a mi ,  ce n zu r a  te a t r a l na  i x iegar-  
s t w o . —  O p r ó c z  tego w y d an o  dwa i n n e  ważne dekre ta .  
P i e r w s z y m ,  k t ó r y  u sp r aw i e d l i w i a j ą  k on iecz no ści ą  po l i ­
t yczną i d z i a ł ani ami  Ludwika XVIII wzg lęde m Xi ą ż ą t  
r odz iny Bonaparte w 1816,  or aż  dz i a ł ani em Ludwika- 
Filipa, w zg lę d em X ż ą t  s t ar szej  l inj i Burbonów w  183' -;  
r o zk a zan o  X i ą ż ę t o m  d o m u  Orleańskiego, by sprzedal i  
ws zel ką  w ł a s n o ś ć  s w ą  tak r u c h o m ą  ja k  n i e r u c h o m ą ,  
w c iągu r o k u  od  daty dekr e tu  (2 2  Stycz: ) .  W ł a s n o ś ć  tę 
ocenia  ów de kr e t  na  3 0 0  mil jo :  f r.  b l i sko.  D r u g i m  de­
kr e t e m k o n f i s k u j ą  na rzecz s k a r b u  j a k o  m a j ą t e k  Pan-^

s t wa ,  m a j ą t e k  osobi s t y  Ludwika-Filipa, k t ó r y  ak t em 7 
S i e r p n i a  1 8 3 0  r .  d a r o w a ł  s w y m  m ł o d s z y m  s y n o m  n a  
2  dni  p rze d pr zy j ęci em k o r o n y .  Rz ąd  Rzp l i t e j  p r z y j m u ­
je  ha  siebie sp ł ace n i e  d ł u g ó w  pozos ta wi onyc h pr ze z  b .  
l i ś tę cywi l ną ,  to je s t  R r ó l a  Ludwika-Filipa. P e n s j ę  
w d o w i ą  p ł a c o n ą  X ż n i e  Orleańskiej, w s u m m i e  3 0 0 , 0 0 0  
f r .  z budże tu  Francji, i dalej  p łacić  będą.  Ó w  s k o n f i ­
s k o w a n y  m a ją t ek ,  m a  być s p r ze d any ,  a s u m m y  ż niego 
tak  r oz dz i e lone :  10  m i l j o n ó w  dla s t owa rz ys ze ń w s p a r ­
cia w z a j e m n e g o ,  10  mi l :  n a  pol epsz en i e  mie sz kań  r o ­
b o t n i k ó w  w wiel kich  mi as t ach ,  10 mi l :  h a  zakłady k r e ­
d y to w e  r o l n e  po n i e k tó r y ch  d epa r t a m e n t a c h ,  5  mil : dl- 
z a ł ożen i a  kassy  e m e r y t a l n e j  b ie dn y ch  Wikar ju szów-ą 
Re sz t ę  o dd a j ą  legji honorowej, a p r o c e n t  z tej s u m m y  
m a  być tak u ż y t y m : Ws zy scy odt ąd  w a r mj i  m i a n o w a ­
ni  k a w a l e r a m i  legji honorowej, o t r z y m a j ą  ob o k  p r d e r u  
p en s j ę  2 5 0  fr.  rocznie ,  Of i cer owi e  legj i  50 0 ,  K o m a n d o ­
r o w i e  1 ,000,  Wielcy  Of i ce rowi e  2 ,0 0 0 ,  Wielki e  k rzyż e  
3 , 0 0 0  fr. O p r ó c z  tego t w o r z ą  medal  zas ł ugi  dla żo ł n i e ­
rzy  i po dof ic e rów,  dający p r a w o  do 100 f r .  pens j i .  J e ­
den  z z a m k ó w  n a r o d o w y c h  p r ze zn ac zo ny  zos t anie  na  
ins t y t u t ,  w k t ó r y m  w y c h o w a n i e  p o b ie ra ć  będą cór ki  lub 
s ie ro ty  b ie dnych,  o zd o b i o n y ch  tyra medal era ;  za me k  Sa- 
vern zos t an i e  w y r e s t a u r o w a n y ,  i o b r ó c o n y  na  d o m p r z y ­
t u ł k u  dla w d ó w  p o  wy so k ic h  u r z ę d n i k ac h  cywil nyc h i 
w o j s k o w y c h  z m a r ł y c h  w s ł użbi e  Pa ń s t w a .  D e k r e t  ów 
u s p r a w i e d l i w i a j ą  d a w n e m i  p r a w a m i ,  że ma j ą t e k  o s o b i ­
sty Xięc i a  o b e j m u j ą c e g o  t r o n ,  wi n i en  byc p o ł ą c z o n y  
z m a j ą t k i e m  P ań s tw a ;  dekr e t  oświadcza  też, że p o m i m o  
tej  konf iskat y  zos tani e  je szcze  X i ą ż ę t o m  d ó m u  Orleań­
skiego 1 00  mi l jo :  fr. m a j ą t k u  pr ze sz ło .  Jeżel i  s u m m y  
z sp r ze da ży m a j ą t k u  o w e g o  nie  wy s t a rc zą  do w y k o n a ­
nia  wszy s tk i ch  p o s t a n o w i e ń  de kr e tu ,  budżet  P a ń s t w a  
w p o m ó c  pr zyc hod zi .  —  J e den  z dzi en ni kó w donos i ,  
że ma ją t ek  X i ą ź ą t  Orleańskich, n ie  wy nosi  3 0 0  m i l j o ­
n ó w  fr . ,  ale s u m m ę  7 9 , 2 4 6 , 2 7 2  f r a n k ó w  k t ó r a  d a w a ­
ł a  czys tego d o h o d u  2 , 3 7 7 , 4 0 9  f r a n k ó w  18 ce n t i m ów.  
S k ł ad  zaś jego n a s t ę p n y :  4 1 , 8 0 7 , 9 5 1  fr:  z d a r o w i z n y  
pr ze z  R r ó l a  Ludwika-Filipa s y n o m  z r ob i o ne j  w d. 7 
S i e r p n i a  1 8 3 0  r o k u ,  9 , 8 3 7 , 0 0 0  m a j ą t k u  osobi s tego  
R r ó l a ,  2 7 , 6 0 2 , 0 1 8  s p a d k u  po X ięż n i e  Adelaidzie; l ista 
cy w i l n a  zaś zos t awi ł a  4 0  mi l jo :  d ł u g u . —  Legitymiśei 
s ą  b a r d z o  z ow y c h  dek r e tów zadow ol en i .  — P o  wejściu 
P .  Persigny do m i n i s t e r j u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  s p o ­
d z i ewa j ą  się n o w e j  l isty w y g n a ń ,  k t ó r a  d ot kn i e  g ł ó ­
w n ie  u l t r a - r e p u b l i k a n ó w . —  D z i e n n i k i  r z ą d o w e  d o n o ­
szą ,  że P r e zy d e n t  nie p i sa ł  ża d n eg o  l i s tu  p r y w a t n e g o ,  
n o s z ą c e g o  c h a r a k t e r  pol i tyczny,  ani  do  P a p i e ż a  ani  dó 
ża dn eg o  z M o n a r c h ó w  z a g r a n i c z n y c h . —  W  tych dniach 
a r e s z t o w a n o  tu  m n ó s t w o  w ł ó c z ę g ó w  i że b r a k ó w .  —  
Ro b o t n i c y  d ob r ze  przyj ę l i  d ek r e t a  P rezyd ent a  o m a ­
j ą t k u  rodz iny Orleańskiej. —  Cu dzoz i em cy  zaczynają  
s i ę  z jeżdżkó na  czas  z imy do Paryża-, j e s t  tam już  dużo 
Anglików, Siemców, Belgów. Amerykanów. Hiszpa­
nów. Btiskjdń, Austrjaków, Prusaków, Szwajcarów, 
Portugalczyków.—  P ,  Ingres o t r z y m a ł . o d R r ó l a  Pru­
skiego, Wielki medal  z łoty za o f i ar owane m u  dzieło.

H i s z p a n j a . —  Ra da M i n i s t r ó w  p o s t a n o  w i ła ,  że dla p o ­
s ia dani a  t y t u ł u G r a n d a  hiszpańskiego, pot rze ba wykazać
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majętność, przynoszącą dochodu 15 ,000  duros (75 ,0 00  
franków), albo tyleż dochodu z procentu od papierów  
publicznych; dla zyskania tytułu Hrabiego, Margrabie­
go lub Barona, potrzeba mieć takiegoż dochodu 5 ,00 0  
duros. Jeżeli ten projekt zostanie zatwierdzony, zapro­
wadzą zapewne majoraty.

N ie m c y . —  Król P ru sk i  udzielił wakujące ordery  
Z a s łu g i Cywilnej, F izyologowi i Zoologowi Richard 
Owen w Londynie; Malarzowi historycznych obrazów  
Ludwikowi G allait w B ruxelli, i Architektowi Pietro  
Tenerani w Rzym ie.

W ł o c h y . —  W  Turynie zajmują się sprawami finan- 
sow em i. Układy z Rzym em  nie posuwają się naprzód, 
a teraz jeszcze trudniej będzie je dokończyć, bo Mini­
strowie sa rd yń scy  oświadczyli w Izbie, że wkrótce  
przedstawią projekt dopraw a o małżeństwie cywilnem. 
—  Król N eapolitański w Palermo , u łaskawił jednego  
z skazanych na śmierć przez sąd wojenny, na 7 miesięcy 
więzienia. —  Pomiędzy wychodźcami w Piem oncie , 
wielką trwoga z powodu nader surowych postanowień  
policyjnych c o d o  nich wydanych.

R o z m a it o ś c i . —  Listy z San Francisco  donoszą, iż 
zakłada się tam spółka z wielkich kapitalistów, zamie­
rzająca olbrzymie przedsięwzięcie, tyle już razy poru­
szane połączenia koleją żelazną Oceanu A tlantyckiego
i morza Spokojnego. Na czele tego przedsięwzięcia,

. s to i Tomasz B utler R in g .—  Otwarcie wystawy świata
w Nowym-Yorku, ulegnie niejakiej zwłoce, albowiem  
nie chcą korporacji tern się zatrudniającej, ustąpić na
ii a d is  son-Square  miejsca dla wystawienia budynku na 
wystawę, a innego dotąd nie obmyślano placu. Zdaje 
się ,  iż zazdrości miejscowe stoją temu zamiarowi na prze­
szkodzie, albowiem towarzyszem P. Buschek, jest n ie­
jaki R iddla , rodem z B oston u .—  Dziennik Peszteń- 
sk t Spiegel donosi, iż Hr: Banffy, niedaleko Klausen- 
bu rg a  w dobrach swoich mieszkający, udławił się ko­
ścią z drobiu, i wszelkie starania lekarzy były bezsku­
teczne^.—  Od piszącego protokół, wymagał pewien Je­
gom ość, żeby mu w zeznaniu, » W ielmożny” przy na­
zwisku położył.  Piszący tłumaczył mu, iż to być nie 
może, bo prawo i zwyczaj nie pozwala; jednakże ten 
■ciągle przy swojem obstawał, i powiedział, iż nie pod­
pisze protokółu; na co tenże odrzekł: »Dobrze, stanie 
się zadość Pańskiej woli, oto podpisz się na proto­
k ó le :  Wielmożny N. N .”

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Burski Tom: Oby: z Piasecznicy nr 176S; Bielski W inc: Ob: z Głu- 

sk a  nr 625; Brandt Saly Bernbardt Kup: z Hamburga n r 634; Cohn 
Simeon Komis: Kup: z W enecji nr 22S5; HauszyldAnt: Oby: z Kozło­
w a  nr 2595/e; Jelski Józ: Oby: z Sobień n r 585; Kuczyński Jan  Urzę: 
a  C esarstw a nr 601; MikulinskiXa: Dok: M: z Krakow a n r  188; Pod­
l a s k i  Paw: Obyw: z Gałkowa n r9 3 ; Sułowski Alex: Oby: zS zw e- 
j e k  n r  476. *

W yjecha li:  Bromirski Stan: Oby: doŁazńw ; Borowski Stef: Ob: 
do Zaklikow a; Berger W il: M alarz do Lubeki; Czajkowski Ant: Rad: 
Koleg: do Petersburga; Kossecki Stan: Refe: Stanu do Dubna.

»OHESIEiIA.
Rodowita Wiemka, z pięknemi s'wiadectwami, życzy so­

lne p rzy jąć  obowiązek w  W arszaw ie do dozoru Dzieci. P o ­

trzebu jący , zgłosi się pod Nr 112, na 2m piętrze, na drzw iach N r 27 
ulica Piw na, dom P P . M arcinkanck. ’

Na ulicy Leszno mjmiędzy Kościołem Karmelitów, a ulica Ż ela­
zną zgubiono PLE N IPO TE N C JĘ, nadesłaną pod adresem W oj- 
ciecha Karpińskiego, m ieszkającego na Lesznie pod Nr 681; znalaz­
ca raczy  mu j ą  oddać za stosownem wynagrodzeniem.

Ś W  dniu 27 b. m. pomiędzy godziną 5 tą  a 6 tą  popołudniu, 
zgubiony został ZEGAREK srebrny , cylinder, ze z ło tą  ob­

w ódką, złotym  łańcuszkiem , i takimże kluczykiem  emaljowanym- 
łaskaw y  znalazca oddać raczy  do Apteki Dybka na Krak:-Przedm.-j 
w prost ulicy Bednarskiej, gdzie przyzw oitą  otrzym a nagrodę.

Dwie KLACZE kare, rosłe, młode ujeżdżone, są  
do sprzedania za um iarkow aną cenę, w  domu Nro 
9S 0/i przy  ulicy Gnojnej, niedaleko Bazaru K urtza. 
W iadomość u stróża W ojciecha.

Wielki^ transport HOLOSZY z Gummy, praw dziw ych!! 
tAmci ykanskicb, nadszedł w  ty  cli dniach do Magazynu T .^ ' 
jW olniew icz, dawniej T . Czaban, które sprzedają  się par-n 
jtjami i na pary , po cenach bardzo przystępnych; oraz n ade-| 

T, do te5°ź Mogazynu: IMBIER Indyjski suchy w cukrze§ 
smażony, w  syropie konserw ow any; MUSZTARDA prawdzi-5 
|wc Angielska; różne SOSY; TR U FLE Perygordzkie i P JR L E .|

N agrody Rs. 45.—  W  przejeździe ulicą D ługą, pomiędzy Ho­
telem I olskim a ulicą Bielańską, zgubione zo sta ły : 1) SALOPA 
atłasow a czarna, tumakami podszyta; 2) Salopa m aterjalna czar­
na, z kołnierzem i mankietami chinchila; 3) Paleto t granatow y, 
w atow any; 4 ) Mantyla biała kaszm irow a na wacie. Kto odda 
w  domu Janasza, naprzeciw  Banku, na lin  piętrze, otrzym a po­
w yższą  nagrodę.

W ysiadając przed Teatrem , dnia 26 b. m., zostawiono w doroż­
ce Ł O H Ł Y Y E T Ę , opraw ną w kos'ć białą . Ł askaw y  Z nalaz­
ca, raczy  oddać za nagrodą, pod Nr 956, ulica Żabia, w  domu 
Krzemińskiego, do W . Gutt.

Duia 25 b. m. idąc ulicą Senatorską i N ow o-Senatorską, zgu­
bioną została U I I J F I I A  elkowa, z mieniącą podszefką. Ł aska­
w y  Znalazca zechce oddać do Składu F u te r P. Seibt, p rzy  ulicy 
Senatorskiej, za oagrodą.

D n if2 4  b. m. na Balu w Nowej Resursie, zgubiono BĄBELKĘ 
bry lan tow ą od kolczyka, z im itacją sm aragdu. Ł askaw y Z na­
lazca raczy  oddać do Składu W . M intcr, p rzy  ulicy Śto-Krzyz- 
kiej, za nagrodą Rsr. 6.

W  przejściu od Tłumackiego ulicą Bielańską i D ługą ku Mio­
dowej, zgubiono TABAKIERKĘ srebrną, graw irow aną, zew nątrz  
i w ew nątrz  w yzłacaoą. Ł askaw y Znalazca raczy  oddać pod Nr ' 
269 przy ulicy F re ta , na l e  piętro, za stosowną nagrodą.

KAPITAŁY 3000, '1200, 900 i 300 rs., są  do uloko­
w ania na Domy, każdego czasu, na procent um iarkow a­
ny; oraz DOM do sprzedania za 33 ,000  rs ., przy  ulicy 
pryncypalnej, z Ogrodem, zupełnie now y, przynoszący 

dochodu 8 procent. W iadomość przy  ulicy Piw nej pod Nr 97, na 
8m p iętrze od frontu.

D O TW M Y A  atłasow e, nowe i ozdobne, są  do 
w ynajęcia po cenach przystępnych, p rzy  ul: Kra- 
kowskic-Przedm :, w domu Hr. Tarnowskich zw a- 
nym, pod Nr 38S, gdzie Kantor Loterji.

Dzis rano zimna stopni 4. W czoraj w  południe ciepła 1.
Dziś rano wysokość wody na W  Ule stóp 6 ta l i  10.
TEA TR . Ju tro , KONCERT, ja k  w yżej.

) JA W  i
arna ^zaszczyt^zawiadomić Osoby życzące pobierać L E K C JE - 
|  TAŃCÓW , iż mieszka przy  ulicy Bielańskiej pod Nrem 608 1
t  w domu zw anym  Kossowskich, a teraz W go Nowakowskiego’ >

w korpusie na Iszem  piętrze, od frontu. -
■'  4

w D rukarni K urjera Warsz.-—  W olno drukować. W arszaw a d. 17 (29) Stycznia 1852 r —  Starszy Cenzor L .T . Tripplir..


